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czynią się do prawdziwej pom yślności pojedynczego człow ieka i narodów, gdzie człow iek  
jest  w ielk i w ielkością  B oga. Zagrożenia dla prawdy, dla dobra, są  duże. Szatan przyw dzie­
w a coraz to piękniejsze, pikantniejsze, ale zaw sze bardzo pozorowane szaty. Zw ycięstw o  
będzie zaw sze jednakże należeć do tych, którzy bezgranicznie w ierzą w  Tego i Temu, który 
powiedział: U fajcie, jam  zw ycięży ł świat”... Ja jestem  drogą, prawdą i życiem  ( ) .

Doctorandi clarissimi! wręczając w am  dzisiaj dyplom y doktorskie, życzym y wam, aby­
ście nie spoczęli na laurach, ale abyście nieśli w ysoko sztandar teologii, abyście ochoczo i 
wytrwale pełnili „posługę m yślenia”, abyście służąc B ogu  i człow iekow i w  prawdzie i m i­
łości, zyskiw ali jed yną w  sw ym  rodzaju duchow ą radość (gaudium  veritatis), radość, która 
płynie z  kontem placji prawdy i czynienia dobra.

W  klim acie naszych szczerych gratulacji i przyjacielskich życzeń, przyjm ijcie, uśw ię­
cone tradycją akademicką, słow a prom ocji doktorskiej i złóżcie  ślubowanie na czas waszej 
doktorskiej służby dla K ościoła, dla teologii, dla kultury chrześcijańskiej.

Doctorandi clarissimi, venite ad lauream!, venite amici nostri ad lauream!
ks. Ignacy Dec

Na pożegnanie „Alma Mater”

(Słow o rektorskie na drogę życia  -  do absolw entów  PFT w e W rocławiu -  14 X I 1997 r.)

D rodzy magistrzy i licencjaci! drodzy K sięża, szanowne Panie, szanowni Panowie!

Oj ciec św. Jan Paw eł II w  cytowanym  ju ż dzisiaj przem ówieniu do przedstawicieli świata 
nauki i kultury w  Krakowie odw ołał się do historycznego określenia uniwersytetu i każdej 
uczelni w yższej. Określenie to brzmi: „Alm a Mater” -  matka karmicielka. Matka to ktoś, 
kto rodzi i kto w ychow uje, kształci. U czeln ia  w yższa  nosi w  sobie podobieństwo do matki. 
Podobna jest do niej -  jak  m ów ił nam Papież -  przez troskę macierzyńską. Ta troska jest  
natury duchowej. U czeln ia  oddziałuje na naszego ducha. N a w zór matki karmi nas m le­
k iem  mądrości, kształtuje nasze um ysły i serca, w zbudza zam iłowanie do prawdy, uczy ją  
poszukiwać, wskazuje drogi jej poszukiwania.

D rodzy absolw enci, szczególny tytuł do wspomnianej nazwy „Alm a Mater” posiada  
uczelnia teologiczna. Teologia b ow iem  jest  w iedzą  sapiencjalną, mądrościową. Jest mą­
drością w  dużej mierze przejętą z Objawienia. Jest mądrością, która uczy nas życia. U czy  
nas nie tylko o B ogu, ale uczy m ówić do B oga, uczy służyć Bogu. U czy  nas nie tylko o 
człow ieku, ale w zyw a nas do służby człow iekow i. M ądrość teologiczna odkrywa nam na­
sze powołanie, odsłania sens życia, rysuje perspektywę pełnego życia osobow ego w e w spól­
nocie św iętych  przed B og iem  . Tak daleko potrafi nas zaprowadzić tylko wiara. Wiara 
niesiona łaską B o żą jest przew odniczką naszego rozumu po ścieżkach życia  w iecznego. To 
jest  to dopełnienie, które daje nauce i kulturze teologia.

D rodzy magistrzy i licencjaci! N asz Papieski Fakultet Teologiczny w e W rocławiu, w a­
sza duchowa matka, w ręcza w am  dzisiaj dyplom, ow oc waszej pracy, m odlitwy, trudu, 
stresów egzam inacyjnych. Jest to w izytów ka w aszych  studiów, w aszego kształcenia i w y­
chowywania się w  m urachtej U czeln i. Zabierzcie z tych lat w aszych  studiów najpiękniej­
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sze wspom nienia. N oście  je  głęboko w  sercu przez całe życie. B ądźcie świadkami prawdy 
i mądrości, którą zabieracie z  murów tej uczelni. N oście  w e wdzięcznej pam ięci tę matkę, 
z którą zw iązaliście tyleż lat, m iesięcy, dni i godzin  waszej m łodości. N ie  m ów cie o niej 
źle, gdyż m ówienie źle o matce jest  w ielk im  nietaktem. Ta matka nie była zamożna, nie 
była bogata w  m ienie materialne. N ie dawała w am  stypendiów i materialnych nagród. Sta­
rała się jednak w am  dać to co  miała najlepszego, najszlachetniejszego: karmiła w as prawdą 
i mądrością, jakiej nie m ożna znaleźć w  takim  wymiarze na innych uczelniach.

N a drogę waszego życia z dyplom em  magistra, licencjata teologii, przyjmujcie od nas 
dzisiaj najlepsze podziękowania i życzenia. Tym, którzy zam ykająjuż sw oją edukację teolo­
giczną na naszej uczelni, dziękujemy za wszystko, dziękujemy, że byliście z nami. D ziękuje­
my za wspólnie przeżyty czas, za czas wspólnych wykładów, ćw iczeń, seminariów, także za  
czas naszego w spólnego bycia przed B ogiem  na modlitwie. Chcę w am  dziś na odchodne 
powiedzieć, że w iele się od was nauczyliśmy, że było nam z wami bardzo dobrze.

Przyjm ijcie także najlepsze życzenia na w asze dojrzałe życie. Są one ju ż  bardzo krót­
kie. N iech  Dobry B ó g  prowadzi w as przez życie drogami prawdy i m iłości. Szczęść B oże!

ks. Ignacy Dec


